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!ów. Wiadomość ta  jednak okazała się mylną, 
bo najświeższy telegram opiewa, że wbrew 
wszelkim prze widy Waniom, książę powierzy! 
złożenie gabinetu jenerałowi Floresco, ze stron
nictwa konserwatywnego.



m inisterstw o węgierskie zdoła się przed sej
mem i narodem wykazać znacznemi ustęp
stw am i zć strony Przedlitaw ii, to może n- 
zyskać potwierdzenie ugody cłowej. W  p rze 
ciwnym raz e nie ma praw ie nadziei, ażeby 
ugodę przez sejin swój przeprowadziło.

Inaczej rzeczy się m ają w Przedlitaw ii. 
Tu dotąd każde m inisterstwo zdołało d la 
swoich wniosków uzyskać większość w R a 
dzie państw a, chociaż z początku nieraz 
zdawało się to niepodobnem. A nawet, gdy 
już żadnego widoku nie było uzyskania 
większości, to rozwiązanie Rady państw a i 
nowe wybory pod presją  m inisterstw a p rze
prowadzone, daw ały naw et Belcrediemu i 
Hohenwartowi ogrom ną większość. Sama 
groźba m iuisterstw  cen tralistycznych , iż 
podadzą się do dymisji i ministerstwo anti- 
centralistyczne przyjdzie do steru  a Rada 
państw a będzie rozwiązaną, dokazyw ała cu
dów. i zm ieniała w kilku godzinach usposo
bienie centralistycznej większości.

N ieraz już wykazywaliśmy w naszych 
artyku łach , że prawdziwego z tego powodu 
parlam entaryzm u w Przedlitaw ii niema, bo 
Niemcy z obawy o swą hegemonię w Au- 
strji, gotowi zawsze są zrzec się swych po
litycznych i ekonomicznych przekonań, pod 
naciskiem z góry wywartym.

Jeżeli więc na wczorajszej walnej na
radzie wszystkich m inisterstw  przyszło do 
ugody, lub jeźli w następnych naradach do 
tej ugody przyjdzie, to możemy być z góry 
przekonani, że to się sta ło  lub stanie po 
ustępstw ach, które w najważniejszych punk
tach m inisterstw o przedlitaw skie Węgrom 
poczyni.

Do tak iego  rezu lta tu  dopomoże również 
i obecna polityczna sytuacja zewnętrzna. 
W  chwili, gdy w spraw ie wschodniej wywija 
się coraz wybitniej groźny konflikt i coraz 
więcej prawdopodobniejsza bliska wojna, u 
góry musi być presja wywierana ja k  najsil 
niejsza, aby załatw ić jak  najspieszniej spory 
wewnętrzne austro-w ęgiersk ie , a m onarchja 
jak  najprędzej skonsolidowaną była. Z tego 
to powodu m inistrowie w ęgierscy aż do 
W ielkiej soboty zatrzym ać się musieli w 
W iedniu, i z tego powodu już w poniedzia 
łek  w ielkanocny wyjechali z Pesztu. W ido
cznie chodzi koronie o szybkie zakończenie 
spraw y ugody cłowej, ażeby gabinet wie
deński miał zupełnie swobodne ręce do 
akcji zagranicznej.

Korespondencje „Gaz. Rar.“
W arszaw a 8. kwietnia.

Że „Odpowiedź Gazety Polskieju St. Peters- 
burgskim Wiadomościom n& potw&rze rzucone 
na sądownictwo nasze przeszła przez cenzurę— 
ni9 należy robić wniosku, iż cenzura złagodnia
ła i stała się rozsądną. Zrazu cenzura artykuł 
wstępny odrzuciła, redakcja udała się do pana 
Płyżowa, ale i ten na przyjęcie artykułu zgo
dzić się nie chc ia ł; nakoniec przedstawiony ar-

wahania i obcinaniu pozwolono drukować. Tyle 
to potrzeba było starań, ażeby niewinny, w o- 
bronie honoru napisany artykuł, można było o- 
głosić. Odpowiedź ta dobre sprawiła w W ar
szawie i w kraju całym wrażenie. Wszyscy po
dziwiają cywilną odwagę Gazety Polskiej (do- 
czegoż to już doszliśmy, kiedy obroua własnej 
czci zalicza się do bohaterstwa), są jednak o- 
soby utrzymujące, że artykuł za słabo napisa
ny — razi je głównie wyrażenie „ g o r y c z y ,  
p o d  w p ł y w e m  n c z n c i a  w y r z ą d z o 
n e j  k r z y w d y .  Goryczy doznaje się — u- 
trzymnją — z powodu zawodu w przyjaźni, 
miłości lub innego uczucia, a węzły przyjaźui 
i miłości nie złączą nas; z Moskwą łączą nas 
łańcachy, któremi Moskwa Polskę krępuje. Z 
takiego stosunku może się tylko wyrodzić obu
rzenie, jak w dalszym ciągu artykułu po dwa- 
kroć wyraz ten czytamy. Ci jednak, co czynią 
te zarzuty, zapomnieli, że gdyby artykuł był 
silniej napisany, nie byłby ujrzał światła dzień 
nego.

Korespondentem warszawskim do dzienni
ków moskiewskich jest niejaki pau Żołtobriu- 
chow, dymisjonowany czynownik w randze puł 
kownika, starający się obecnie o posadę sę
dziego pokoju. Dotąd nie wiele się mogłem o 
tej znanej osobistości dowiedzieć; trudno na
wet zebrać o nim dokładniejszych informacji z 
powodn nieprzystępnej sfery, w jakiej czas 
swój wolny od pisania korespondencji przepę 
dza. Wiadomości o społecznych stosunkach, o 
instytucjach krajowych, o sądownictwie zbiera 
po szynkach, uczęszczanych przez warszawski 
motłoch... Na teraz więcej o nim niemam co 
dodać, ale i to jest już dostatecznem, aby wam 
dać wyobrażenie, z jakich to źródeł dzienniki 
moskiewskie czerpią wiadomości o Polsce.

Podobno gazety niemieckie głosiły o zu 
pełnem usunięciu się cara od spraw państwo 
wych i o wyjeździe jego za granicę na lat kil
ka, zdając przytem rządy następcy tronu, jako 
rejentowi państwa. Pogłoska ta niema żadnej 
podstawy, w tem tylko zgadza się z rzeczywi
stością, iż w istocie cesarz opuszcza Peters
burg przy końcu kwietnia n o w e g o  s t y l u ,  
przez Berlin udaje się do Ems, ztamtąd na od
poczynek do Jugenheitn, a z powrotem do Car
skiego sioła, gdzie zdała od zajęć, jako rekon
walescent odzyskawszy nowe siły, ma odbyć 
przegląd wojsk, w połowie sierpnia takiż sam 
przegląd odbędzie w W arszawie i natychmiast 
z Warszawy wprost się uda do Liwadji, gdzie 
go już oczekiwać będzie cesarzowa. Tam mają 
oboje przepędzić jesień i zimę, a w przeciągu 
tego czasu następca tronu zastępywać będzie 
ojca. Zdrowie cara od dwóch już lat nie jest w 
zadawalającym stanie; przy rozstroju ner
wowym wytwarza się pewien rodzaj za
bobonnego usposobienia, sprawiającego bezu
stanny niepokój o przyszłość. Chory ma przy
widzenia, że 60 lat tycia niedoczeka i skończy 
życie w wieku ojca Mikołaja I., który umarł 
w czasie wojny wschodniej i śmiercią swoją 
zdecydował pokój paryzki. Groźne obecne za- 
wkłania wschodnie dają choremu wiele do mj- 
ślenia i przejmują go smutnem przeczuciem.

Hrabia Szuwałów, jak  utrzymują powsze
chnie, ma zostać ministrem spraw zagianicz- 
nych na miejsce ks. Gorczakowa, 80 letniego 
starca, potrzebującego wypoczynku. W Peters
burga panuje stan niepewności — wszyscy wy
czekują zmian i lękają się ic h ; ci, co dzisiaj 
są u władzy, najbardziej obawiają się wejścia 
do władzy, partji, tak zwanej narodowej, która 
wszystko przewróci do góry nogami, a głównie 
chce się pozbyć Niemców, którzy stanowią in
teligencję państwową." Usunąć Niemców od u- 
działu w rządzie, powiadają oni byłoby toż sa- 
mo, co odciąć głowę człowiekowi dla wylecze-

Autor niechco wiedzieć, że ludźmi tak zły
mi, zepsutymi są wrogowie Polski, z którymi 
paktować i sprzymierzać się, to znaczy skazy
wać samych siebie na zniszczenie. Nie chce on
0 tem wiedzieć, bo mn chodzi o co iunego, je
mu chodzi o rozdział pomiędzy duchowieństwem
1 narodem; interes bowiem jego pychy wymaga 
zohydzenia w oczach narodu tych, których do
tąd naród uważał za swoich braci, współoby
wateli, za swoich kierowników tak w potrze
bach duszy, jak i w sprawach doczesnych.

Zamaskowszy się tekstami pisma św., i wy
jątkami z wieszczów naszych, & szczególnie też 
płacząc niby nad następstwami roku 1863, jak 
by tylko zwycięztwo i chwilowy tryumf miał 
znamionować prawdę i cnotę, z całą złośliwo
ścią targa się na charakter i godność biskupów 
polskich. Przedstawia on ich jako ludzi bez 
charakteru, bez poczucia i przejęcia się obo
wiązkami swemi, jako ludzi, wycierających ty l
ko przedpokoje naszych możnowładzców i pa- 
trycjuszów, i na fch jurgieldzie zostających. 
Takiem oszczerstwem nawet najzawziętsi wro
gowie Polski nie ważyli się nigdy rzucić na oj
ców kościoła polskiego, ua kierowników sp ra 
wy narodowej. Tacy Sołtykowie, tacy Gutkow
scy, Hołowińscy, Krasińscy, Borowscy i Feliń
scy, i dla samych wrogów są czemś świętem, i 
oni, lubo ich prześladują, umieją ich zasługi 
dla narodu i kościoła ocenić, ich naukę, pracę 
i ofiary, ich wytrwałość i bożego w nich dncha 
uczcić i uszanować.

A dalej pisząc o księżach polskich, już w 
złości swojej i roznamiętnienin wpada w zaślepie- 
uie i zdradza się tem za nadto, że jest wilkiem w 
owczej skórze, że jest najemnikiem odwieczne
go wroga narodu polskiego. Dla niego niczem 
są tysiące księży, których męczeńskiemi ko
ściami ziemia sybirska pokryta; dla niego ni
czem są długoletnie katusze i konania księży 
katolickich w podziemiach tortecznych, jak  je
dnego, którego widziałem w r. 1849, w fortecy 
dynaburgskiej, kiedy z powodu cholery musia
no go z głębi ziemi do suteryn przeprowadzić; 
biedny tyle tylko mógł powiedzieć, że tam już 
la t czterdzieści zostaw ał; dla niego niczem 
jest przykład na Siemiaszce, biskupie unickim, 
który równie jak  autor broszury początkowo 
postanowił przeprowadzić myśl sprzymierzenia 
się z Moskalami, myśl uznawania ich za pra
wowitą władzę, bicia przed nimi czołem, a na 
czemże skończył, dokąd go to doprowadziło? 
Został sam szyzmatykiem, został sam tyranem, 
został sam wzorem najrozwiązlejszego zepsu
cia. Co z nim się stało, to mniejsza; ale jakie 
były następstwa jego z Moskalami sojuszu, o- 
partego tak samo pozornie na tekstach pisma 
św., na nauce kościoła katolickiego, wyrokach 
soborów, i miłości i dobra ojczyzny ukochanej ? 
Oto, on sam szyzmatyk, tysiące duchowieństwa 
unickiego poszło na męczeństwo, reszta szyz- 
matycką pozostała, a w końcu siedem milionów 
prostego ludu Ukrainy, Podola, Białorusi i L i
twy odpadło od wiary ojców swoich, i stało się 
szyzmatykami.

Następstwa te antorowi broszury Są wia
dome (bo srodze zna pismo św. i dzieje nasze 
narodowe) i to go zachęciło do zrobienia cze
goś podobnego, a nawet większego jak Sie- 
miaszko. To go zachęciło do przeprowadzenia 
rozdziału pomiędzy duchowieństwem i narodem,

po dokonaniu czego jest pewnym, nie już odpa
dnięcia kilku tylko milionów od wiary katolic- 
kiaj, ale zabicia całego narodu z jego wiarą, 
z jego przeszłością historyczną, zabicia na 
śmierć.

Takiego wyrodka dzieło mamy przed sobą, 
z takim szatańskim zamiarem, a podstępnie u- 
derza, bo z wszystkiemi pozorami niby miłości 
Boga, wiary i miłości ojczyzny. Ale pozwólmy 
jemu samemu powiedzieć czego chce. Na stro 
nie 275 mówi: „Tych więc błagamy (t. j. ka
płanów), aby dla miłości wiary i kościoła, tyle 
przez nich narażonego, dla miłości ojczyzny, 
tyle przez nich cierpiącej, dla ulżenia losów 
narodowości naszej, tyle przez nich unieszczę- 
śliwionej (to nie kapłaństwa wina, ale systemu 
moskiewskiego) dla życzliwości stanowi ducho
wnemu w takie przez nich uwikłanemu pęta 
(pod rządem moskiewskim każdy kapłan, po 
Chrystusowemu pełniący obowiązek swego po
wołania, musi mieć pęta), zechcieli wspomnieć 
na głos sumienia i odezwać się ze szlachetną 
kapłańską pokorą de monarchy, że żałują swo
jego mięszania się w anarchiczne ruchy (po
wiedzieliśmy wyżej, że w Polsce rewolucji ni
gdy nie było, tylko powstanie), że szannją i u- 
znają władzę, która jest, którą postanowił Bóg 
(blnźnierstwo, Bóg ani grzechu nie tworzył, aui 
złej i nieprawej władzy nie postanawiał).* Z a
prawdę, tak podstępnego w masce duchowej 
wroga i wiary, i kościoła i ojczyzny jeszcze 
ziemia polska nie widziała, i bodajby to była 
ostatnia pokusa, jakich ojczyzna nasza dozna
wać musi, nim się sądy bożej sprawiedliwości 
i jego miłosierdzia nad nami wypełnią.

Na zakończenie jeszcze słowo. Ty, autorze 
broszury, Irlandja i Polska, któryś zamierzył 
być nie Okonelem irlandzkim, ale drugim Sie- 
maszką w Polsce, tylko na szersze rozmiary, 
powiedz dla czego kiedyś miał sumienie fał
szywie przemawiać w imię wiary i kościoła św. 
tylu męczeńBtwami, krwią i ofiarami przodków 
naszych i uaszemi tak uświęconych; powiedz 
dla czego kiedyś miał odwagę tę wiarę przez 
fałszywe zastosowanie tekstów pisma śgo i na
uki kościóła św. sponiewierać, i na zniewagę 
przez czytelnika nieświadomego ani twoich ce
lów ani zamiarów narazić; powiedz dla czego 
kiedyś miał odwagę podnieść rękę morderczą 
na zranioną matkę Ojczyznę; powiedz dla czego, 
kiedyś miał odwagę mową polską i ze stano
wiska powagi kapłańskiej, i carów i moskali 
wychwalać, i ich za prawowitą władzę i to je
szcze od B o g a  p o s t a n o w i o n ą  uznawać; 
i do tego grzechu kapłanów Polski, tych nie 
wymarzonych ale prawdziwych wyznawnów ko
ścioła i wiary św., namawiać — powiedz, dla 
czego nie miałeś odwagi nazwiska swojego na 
książce zbrodniczej położyć? Połóż to nazwisko, 
bo tego krzywda, wierze św., kościołowi i matce 
ojczyźnie przez ciebie wyrządzona, usilnie się 
domaga; połóż to nazwisko, aby każda matka 
Polka w najodleglejszej potomności swojemudzie- 
ckunaprzykład stawiała jak  dalece, nawet kapłan, 
upaść może, kiedy żądzy ambicji, próżności i 
wywyższania się. nie trzyma na wodzy; połóż 
to nazwisko aby nie tylko było ono znane rzą
dowi moskiewskiemu, ale i wszystkim moska
lom na to, aby każdy z nich mógł powtórzyć 
owe płowa Mikołaja i .  „zdradę lubię, ale zdraj
cami się brzydzę.*

ma go z ciężkiej choroby. Je s t wtem, rozumie 
się przesada, której my Polacy niepodzielamy.

O wielkim księciu Konstantym, byłym na
miestnika Królestwa, niepochlebne dla niego 
krążą pogłoski, o przyjęciu jakichś znacznych 
sura od przedsiębiorców, zajmujących się budo
wą i naprawą fo rtec , i dlatego podobno ma 
polecenie wyjechania za granicę, bez oznacze
nia ter mina powrotu.

O ile pogłoski te są prawdziwe, trudno mi 
wiedzieć; gdyby nawet były zupełnie fałszywe, 
znaczący to objaw, iż o carskiej rodzinie, co
raz więcej podobnych rzeczy roztrąbiają.

Na ulicach Warszawy coraz więcej spoty
ka się nowych czynowniczych postaci. Chodzą 
w cywilnych ubiorach, odznaczających się ty l
ko czapkami o czerwonych lampasach z czarną 
kokardką nad daszkiem. Powiedziauo mi, że t,n 
są nowi sądownicy.

Z nowo mianowanych prezesów, których 
jest tylko lOciu na całe Królestwo, najwięcej 
wykształconym ma być Sołowiew, prezes sądu 
kieleckiego ; wykształcenie jego ogranicza się 
na ułożeniu salonowem i znajomości języka 
francuskiego. Sołowiew, młody, przystojny czło
wiek, jest właścicielem ziemskiego majątku w 
gubernii Tw erskiej; zapalony myśliwy i namię
tny gracz w karty. Kiedy jeszcze był komisa
rzem włościańskim w Białostockiera, urządził 
polowanie z oficerami pułku ułanów. Myśliwi 
znużeni kilkogodzinną jazdą konną, zajechali 
do miaoteczka, wypędzili żydów z karczmy i 
tara po trudach polowania, pokrzepiali się i ba
wili kartami. Cała ludność żydowska, widząc 
ludzi konnych i zbrojnych w cywilnych ubio
rach, na lamenta i krzyki karczmarza, który 
wyrzucony z całą familią, otrzymał kilka 
szturchańców, wylęgła z domostw, otoczyła 
karczmę, i sądząc, że to podejrzani ludzie, wy
myślaniem i groźbami domagali się poddania 
i złożenia broni. Zniecierpliwiony Sołowiew wy
kręcił naboje, i na nowo nabiwszy dubeltówkę 
dunstem, dał z okna dwa' strzały. Na odgłos 
broni palnej kilkudziesięciu żydów padło ; resz
ta oblęgających pierzchnę la, a zwycięzcy śmie 
jąc się, z tryumfem opuścili fortecę... Śledztwo 
na skargę żydów rozpoczęte, wykazało, że nie 
było zabitych, kilku tylko otrzymało po parę 
ziarnek dnnstu. Sprawę zatarto ; Sołowiew zmu
szony był jednak przenieść się do innej guber 
nii. W  karty gra zapamiętale. Raz także w 
Białostockiera, odesłany do miasta z zamożnego 
majątku pani N. karetą, tejże samej nocy zgraw 
szy się do ostatniej kopiejki, przegrał i karetę. 
Zresztą jes t to człowiek towarzyski i łatwy w 
pożyciu, jeżeli się z nim poluje i gra w karty.

Nieznośny ma być Łonginow, prezes sądu 
płockiego. Dumny aż do głupoty, przybywszy 
do Płocka, chciał poznać sądowników naszych. 
Miała to być prywatna prezentacja. Zebrali się 
wsz scy. Pan Łonginow siedział tak jak wszedł 
z kapeluszem na głowie, i ani razu nie nchylił 
go w ciągu całego posiedzenia, jakkolwiek w 
sali znajdował się portret Najj. Fana. Zadziwia 
nas tylko to, iż nikt z przytomnych nie zrzucił 
mu go z głowy. Daleko lepiej znaleziono się w 
Łomży z przyszłym prezesem sądn tamtejszej 
gubernii, w publicznem miejscu, bo w cerkwi. 
Nowy prezes, którego nazwiska nie przypomi
nam sobie, prowadził ożywioną rozmowę, i tem- 
bardziej ożywiał się, im więcej wychylał kie- 
iszków wódki. Naliczono ich już 21, kiedy p. 

prezes zapytał obecnych, czy nie mógłby kto 
wskazać porządnego jakiego Polaka, od które 
go chciałby zasięgnąć pewnych informacyj, do
tyczących sądownictwa. Jeden z gości odpowie
dział: „Niepodobna panie prezesie. Najporząd
niejszy Polak nie wypije więcej nad 3 kielisz
ki, do 21 żaden nie dociągnie.* Musiałem was 
znudzić moją gawędą, a co gorsza, może sądzi 
cie, że przytoczyłem anegdoty zmyślone. Nie. 
Wszystko, com napisał, jest rzetelną prawdą.

Zwłoki Aleksandra K u rtza , zmarłego w 
Krakowie, miały być przewiezione do W arsza
wy. Robił o to starania brat. Władze moskiew
skie stanowczo odmówiły pozwolenia, dając za 
powód dozór policyjny, rozciągnięty nad zmar 
łym za życia jego. Więc dozór policyjny i po 
śmierci istnieje. Gdybyście poznali bliżej Mo
skali, toDyście się niczemn niedziwili. W Sybe- 
rji więźniowi śmiertelnie choremu nie zdejmnją 
kajdan, a w razie śmierci grzebią okutego. Tak 
mi opowiadali wygnańcy, świadkowie podobnych 
smutnych wypadków.

Nic wam nie donoszę o odczytach hr. Tar
nowskiego Stanisława, tak sympatycznie przy
jętego w naszem mieście. Nie byłem bowiem ua 
nich z powodu wyjazdu z Waszawy na wieś, 
wiem przecież, że powszechnie oddają mu uzna
nie talentu i nauki. Pisma perjodyczne, ażeby 
zapewnić mu dobre przyjęcie, nie wspomniały 
o „Tece Stańczyka*, albo też jej wartość i dą
żność przedstawiły kłamliwie.

Konsul angielski w W arszawie, p. Mans
field, opuszcza Warszawę, i przenosi się do 
Kairu, na wyższe stanowisko. Był on konsulem 
u nas przez lat kilkanaście, i zżył się zupełnie 
z tutejszem towarzystwem, dla którego miał 
niekłamaną sympatję. W roku 1861, podczas 
manifestacji, nazwisko jego było wielokrotnie 
powtarzane z powodu powoływania go przez 
ludność polską na świadectwo barbarzyństwa 
moskiewskiego. Zaufania ludności p. Mansfield 
nie zawiódł, i w raportach swoich, wysyłanych 
do Londynu, opisywał wiernie to, na co pa
trzał, to jest prowokującą dzikość i prześlado
wanie Moskali. W W arszawie zostawia pan 
Mansfield wielu przyjaciół i dobre imię. Życzę, 
uia też najlepsze towarzyszą mn z nad Wisły 
na brzegi Nilią.

Wspomniałem wyżej o „Tece Stańczyka". 
Publiczuość nasza nie wie, jakie ta  książka 
mieści w sobie przewrotne i poniżające patrjo- 
tyzm polski dążenia, albowiem u nas jest nie
znaną, i nie rozeszła się wcale. Może tej oko
liczności, że podobnych dzieł nie zuamy, że cen
zura nie przypuściła utworów, wydauych przy 
waszem słońcu wolności konstytucyjnej, za 
wdziączany, przechowanie żywego i gorącego 
patrjotyzmu pomimo ucisku, patrjotyzmn, który 
sprawił, że ciesząc się z naukowych z&słng 
Tarnowskiego, a nie wiedząc o jego wspólnic- 
twie w Tece Stańczyka, przyjęliśmy go tn bar
dzo dobrze i również dobrze przyjęliśmy wia
domość o wydaniu zbiorowem dzieł Szujskiego.
U was, że się patrjotyzm poniżył, zawdzięcza
cie właśnie tym panom, autorom Tek Stańczy
ka i posiłkującym ich ultramontanom. Różnica 
przyjęcia, jakiego doznają n nas i u was, po- 
winnaby poruszyć ich sumienie i uczynić im 
gorżkie wyrzuty — na sobie bowiem przekony
wają się, iż i naukowe zasługi tam tylko uzna
nie znajdują, gdzie jest żywy patrjotyzm, prze
ciwko któremu tak zawzięcie u was walczyli. 
Powiedziałem, że publiczność nie wie o grze
chach tych panów, u was popełnionych. W prze
widywaniu, że się prędko dowiedzieć może, sta
rają się ci panowie przez swoich przyjaciół ina
czej wystawić znaczenie i wartość grzesznych 
dzieł swoich. Pan Lubowski więc, Krakowia
nin, w Kłosach zamieszczając życiorys p Szuj
skiego, chwali go za udział w wydaniu Teki

Stańczyka i poczytuje mil go ża obywatelską 
zasługę. Toż samo uczynił biograf Tarnowskie
go w Tygodniku Illustrowanym. J e s t to niego
dne okłamywanie publiczności, gorzej nawet, 
jest to usiłowanie przeniesienia ao nas zdrożnej 
antinarodowej propagandy, która u was takie 
spustoszenie porobiła: Przestrzegamy więc re
dakcje obu ilustrowanych czasopism. Niechaj 
się mają na baczności przed farbowanymi lisa 
mi. Chwalenie dzieł występnych gdyby się mia
ło dalej kontynaować, wywoła upadek wzięto- 
ści tych pism. Na takie pisanie odpowiemy od
mówieniem prenumeraty.

Petersburg d. 9. kwietnia.
Prasa moskiewska, niegdyś ożywiona i im

ponująca, straciła dzisiaj wszelki charakter ży
wotności, i czczością swoją sprowadza tylko 
nudy. Żelazna dłoń hr. Tołstoja dokazała swe
go. Pisma petersburgskie, które wychodzą bez 
cenzury preweucyjnej, muięj treści zawierają, 
aniżeli polskie warszawskie dzienniki, które je 
dnak z surową i samowolną głupotą i złością 
cenzorów mnszą mieć do czynieuia. Z tego po
wodu głosy dzienników tutejszych nie mają już 
tego wpływu i znaczenia, jakie jeszcze do nie
dawna posiadały. Zyskuje na tem londyńskie 
Wpierod, w coraz liczniejszych egzemplarzach, 
przedzierając się przez czujność policyjną do 
rąk publiczności. Z tego pisemka dowiadujemy 
się o wielu rzeczach, o których tu na miejscu 
jakieś tylko niepewne krążą wieści.

Martwotę dziennikarską poruszył jednak w 
zeszłym tygodniu pewien prąd żywszy, który 
jak iskra elektryczna szybko przemknęła prrez 
wszystkie niemal ważniejsze moskiewskie dzien
niki. Ugoda z Polakami i wojua z Austrją sta 
nęły prawie równocześnie na porządku dzien
nym.

Sprawę porozumienia się z Polakami zaini
cjowała wszakże nie moskiewska, ale niemie
cka petersburgska gazeta. Od czasu zwinięcia 
jenerał-gubernatorstwa nadbałtyckich prowincyj, 
które zapowiada zupełne zniesienie ich autono
micznej oddzielności, w prasie tutejszej niemie
ckiej objawiło się żywsze interesowanie się 
sprawami polskiemi, i przyjaźnięjsze dla nas u- 
gposobienie. Rigaer Ztg., zdając sprawę z prze
biegu rozpraw w Izbie poselskiej w Berlinie 
nad ustawą o języku urzędowym, stanęła w o- 
brome praw, uależnyck narodowości polskiej. 
Sprawozdanie to widocznie miało na myśli nie 
samych Niemców pruskich, ale i Moskali. W re
szcie Petersb. Ztg. dość często podająca wiado
mości z prowincyj polskich, oświadczyła, że o- 
twiera swoje łamy w sprawie porozumienia się 
Polaków z Moskalami. Jakoż pojawiły się już 
dwa artykyły w tym przedmiocie, jeden ma po- 

' chodzić od Moskala, drugi od Polaka ze Lwo
wa. Oba pomienione artykuły mówią tylko o 
potrzebie porozumienia się. Niemiecka gazeta 
zastrzega sobie rolę pośrednika, nie uważając 
za korzystne, już dzisiaj objawić własne swe 
zdanie w tej sprawie.

Za odezwaniem się Petersb. Ztg. pojawiły 
się i w moskiewskich dziennikach tu i owdzie 
wzywania do ugody, a zwróciły ua siebie w 
tym względzie szczególną uwagę Petersburgskija 
Wiedomosti, ponieważ wiadomo, że dziennik ten 
stara się zastosować do opinii hr. Tołstoja. A r
tykuł w Petersb. Wied. p' jawił się wnet po na
miętnym artykule Russkiego Miru o polityce 
Andrassego w Turcji.

Ruetki Mir, organ wojskowych, popierający 
gorliwie sprawę hercegowińskich i bośniackich 
powstańców, zagniewany na namiestnika daltnae- 
kiego, jenerała Rodicza, za słuszne ocenienie 
matactw moskiewskich, zawrzał namiętnym gnie
wem na Austrję. Wybuch dziennikarski był za
razem i wybuchem opiuii publicznej. Po wszyst
kich zgromadzeniach w pierwszej chwili mó
wiono tylko o Austrji, i o nieuniknionej z nią 
wojnie. Jak  się zdaje, sfery rządowe wcale nie 
myślą łagodzić wzbnrzonych namiętności. Coś 
przeto knuć się musi.

Petersb. Wied., podnosząc w takiej chwili 
głos u ugodę, z pewnością pragnęłyby wyzy
skać tylko naszą łatwowierność.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  W  niedzielę przedstawiono po raz pierwszy  

dramat hr. Leopolda Starzeńsklego p. n. „Czaple 
pióro.* Na razie zapisać winniśmy, że sztuka ta 
wielkie zjednała sobie uznanie. Rzecz to efekto
wna i gorąco patrjotyczna, w repertearzu utrzyma 
się dłogo. Teatr był przepełniony, a wieln % wi
dzów niedzielnych zaraz na dragi dzień zamówiło 
sobie bilety i na drugie przedstawienie tej sztnki, 
które odbędzie się dziś — n a b e u e f i s  panny 
Marji Deryng. Reklamy większej dla dzisiejszego  
przedstawienia jak ta, że wymieniamy nazwisko 
utalentowanej henefisantki — z d g e  się —  nie 
petrzeba.

  W drngi dzień świąt Wielkanocnych tutej
sze stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* spra
wiało dla swych członków święcone. Prócz człon
ków stowarzyszenia znajdowało się tam także bar
dzo wiele zaproszonych gości. Święcone daje 
„Gwiazda* co rok, tegoroczna jednakże uroczy
stość ta różniła się tem od innych, że za jednym 
razem uczczono takie pierwszego swego dyrektora, 
sędziwego pana Łukasza Skerla, rzec można
weterana robotników lwowskich a uczczono go
w sposób bardzo odpowiedni, bo zawieszeniem por- 
tretn jego w sali stowarzyszenia. Tego rodzaju 
pamiątka, zachowując pamięć zacnego a zasłnżone 
go wobec stowarzyszenia pracownika, przyczyni 
się do ntrzymania w stowarzyszeniu dobrego dn
cha przez utrwalenie przykładu, jaki niezaprzecze- 
nie dał swem obywatelskiem życiem pierwszy dy
rektor „Gwiazdy* swoim kolegom.

  Jak się dowiadujemy zarząd n i e d z i e l n e j
s z k o ł y  dla sług, chcąc zadość nczynić co raz to 
nowym a nieustającym zgłaszaniom się do zapisn, 
od przyszłej niedzieli otwiera c z w a r t y  jnż z 
kolei oddział, który jak poprzednie, pomieszczony 
będzie w domu Lewakowskiego w Rynkn. Najlep
szy to dowód rozwojn szkoły, który zarazem w y
mownie przekonywa, jak n nas była potrzebną po
dobna instytucja.

— Cnkiernia Noworyty została w nocy ua 18. 
t. m. okradzioną. Z zamkziętej lady zabrano 125 
złr. w banknotach. Złodziej wlazł z podwórza eknem 
do pomieszkania właściciela, zkąd otworzył sobie 
drzwi do sklepn. Ta wyważył dłutem, które sobie 
znalazł w sklepie, wierzchnią pokrywę lady i w y
jął 125 złr. resztę zaś pieniędzy, było bowiem ra
zem 270 złr., pozostawił. Silne podejrzenie kradzie
ży pada na jednego Z domowników.

— Tegoroczne ćwiczenia wojskowe odbędą się 
w czasie od 1. do 28. czerwca, do których powo
łani są rezerwiści w latach 1867, 1869 i 1871 
asenterowani.

Magistrat podaje to zarządzenie do pow sze
chnej wiadomości i wzywa interesowanych, aby się  
celem odebrania swych kart powołań w biurze e-

widencjl nrlopników bezwlocznle zgłosili i w cel* 
odbycia wspomnionych ćwiczeń tem pewniej na dni* 
1 czerwca b. r. w tutejszej c. k. komendzie r*‘ 
zerwy stawili, ile ie  w razie przeciwnym za sbie* 
gów nznani i z całą surowości karani będą.

Ci którzyby z powodn słabośei lub innych w»* 
żnych przyczyn nie mogli wziąć ndziałn w rz»‘ 
czonych ćwiczeniach, mają wnieść dotyczące poda
nia w potrzebne dowody zaopatrzone najda.ej do 
6. maja b. r. a to na ręce magistratu, który j* 
bezzwłocznie przeszłe wspomnionej władzy woj' 
skowej.

Każdy z powołanych obowiązany jest zaop»' 
trzeć się w dwie pary bielizny, dobre obawi*  ̂
przyrządy do jadła, również wziąć z sobą p***' 
port wojskowy i dotyczącą kartę powołania.

—  Wypracowanie piana gmachn sejmowego u* 
podstawie planów, premiowanych na konknrff*!
stosownie do nchwał sejmn krajowego, powierzoB* 
zostało przez Wydział krajowy p. H ochbergeroW i, 
dyrektorowi urzędu budowniczego miejskiego.

—  Konfiskata przedostatniego nnmern S z c z u k  
nie została przez sąd potwierdzoną, co nie prs*' 
szkadza, ażeby redakcja straciła cały chwilowo 
skonfiskowany nakład, bo musiała dla prennmerS- 
torów inny drukować. Wspominając o SzczvikH\ 
zapisać należy, że szczególniej ostatni nnmer Łeg* 
pisma odznacza się dowcipem i hnmorem

—  Lwowski pułk piechoty nr. 30 imienia bs- 
rona Jabłońskiego, otrzymał, wedłng wiedeńskiego 
korespondenta A . A . Ztg. nowego właściciela w 
sobie fmp. barona Ringelsheima.

Cesarz polecił, ażeby właścicielowi dóbr. 
Sewerynowi Bruuickiemn, oznajmione zostały wV  
razy Najwyższego zadowolenia w nznanin wie)®' 
krotnie okaznnego patrjotyzmn.

Rada nadzorcza Stowarzyszenia kredytowe?® 
właścicieli realności we Lwowie w myśl §. 66 st*' 
tu, zaprasza swych czlouków, na trzecie zwyczajno 
ogólne zgromadzenie, w dnia 30. kwietnia 1876 » 
godzinie 3 '/j  po polndnln, w sali szkoły realnej o» 
2giem piątrze w ratusza odbyć się mające.

Porsądek dzienny: 1. Odczytanie protokołn » 
ostatniego ogólnego zebrania. 2. Sprawozdanie * 
zarządu i stanu interesów Stowarzyszenia do 31- 
grudnia 1875 3 Sprawozdanie rachnnkowe i przed
łożenie bilansu za rok 1875. 4. Sprawozdanie ko
misji weryfikacyjnej o zbadania bilansu z r. 1875. 
5. Wybór komisji weryfikacyjnej. 6. Wnioski R aty  
zawiadowczej.

Lwów dnia 8 kwietnia 1876.
Feliks P ła w ick i Jan Żółkiewski

piezes. sekretars
Rady nadzorczej.

M ia n o w a n ia . Krajowa Rada szkolna sa* 
mianowała Józefa Mertę i Józefa Figwera rzeczy* 
wistymi nauczycielami szkoły etatowej w Be
stwinie.

—  W ybór uzupełn iający  jednego członk* 
Rady powiatowej w Radkach z grapy gmin wiej
skich rozpisany został na dzień 29, maja b. r., w y 
bór zaś jednego członka tejże Rady z grnpy’ wię
kszych posiadłości na dzień 16. maja b. r. Wybór 
nzapełniajęcy jednego członka Rady powiatowej 
Tarnopolskiej z grnpy gmin miejskich rozpisany 
został na 16. maja r. b., a wybór jednego członka 
tejże Rady z grapy większych posiadłości na dzież 
16. maja b. r.

—  N a  rzecz kuchni ludow ej we Lwowie
w miesiącu marca 1876 złożyli następujące datki, 
a m ianowicie, na ręce pani Herminy Noskiewiczo- 
wej : pp, hr. Włodzimierzowa Dziednszycka 16 zł., 
hr. Karolina ilicrowa 50 zł., Zachwie-wlor l o  z/., 
z kółka wistowego ■ pp. Mikolaszów 6 zł.

P. Feliks Piątkowski ofiarował pasakę blaszaną 
na pieniądze.

Na rzecz kuchni Indowej uzbierała Wielmożna 
pani Konstancja Stromenger na listę snbskrybeyjną: 
Goldstein & Schall 50  ct., Czerwiński 1 zł., Kol- 
lard 1 zł., Fachs 1 zł., Stanisław br. Czechowicz 
5 zł., Kellmann 1 zł., dr. Rares 1 sł., Rncker 3 
zł., K. Gerlach 50 ct., C. Ca/iga 2 zf„ Langner 
1 zł., Chomińska 1 zł., Poch 20 ct., Olszewska 1 
zł., Ehrenfeld 30 cc., Wein 1 zł., Frey 2 zł., Basch 
1 zł., Wandrnsska 2 zł., Józefa Ławska 1 zł., To- 
manek 1 zł., Czerkawska 3 zł., Teofila E agel 50 ct., 
dr. Werner 1 zł., Bazaller 6 zł., Alexa 1 zł., N. 
X. 40 ct., N. N. 1 zł., Stremerowa 50 ct., Ge- 
schopf 1 z?., dr. Mar Bodek 2 zł., N. N. 30  ct., 
” • N. 48 ct., Montinowicz 40 ct., M. Tomisch 1 
*Ł, Stndzińska 60 ct., Miknlska 60 c t , dr. Sti-o- 
menger 1 zł., dr. Till 1 zł., dr. Zenegg 1 zł., dr. 
Snmper 1 zł., Szczepańska 1 zł., Schlffmann 50 e., 
dr. Koszard 5 zł*  dr. Kaczkowski 3 zł., M. Kacz
kowska 3 zł., dr. Sokal 1 zł., Szarawska 50 ct., 
N. 20 ct., N. 10 ct., Trygórska 20 ct., Dyzzkie- 
wicz 2 zł., Brznchowski 50 ct., Frydryka Nostig  
1 zł., Bieńkowscy 1 zł., Roten 1 zł., Prokopowicz 
1 z ł , N. N. 10 ct., dr. Spansta 1 zł., Zagórski 
I zł., Kaczanowski 50 ct., Anna Moechler 50 ot.,
Romanowska 1 zł., N. 50  ct., dr. Kosiński 1 zł.,
dr. Reder 1 z ł., D z ie rży ń sk i 1 zł., N. 30 ct., M. 
Veit 1 zł., Nass 1 zł., Ń. N. 1 z)., Seeliger 1 zł.,
Piłat 1 zł., Dawid R*pp»port 1 zł„ J. Ktsel 1 zł.,
J. Lem 60 ct., Wanda Samulewlcz 1 zł., Angor 
50 ct., dr. Reitzes 2 zł., Charlotte Zlpper 1 zł., 
N. N. 1 sł-. N. N. 1 zł, — razem 102 zł. 27 ct.

(Ciąg dalszy cast.)

— Żuków 14. kwietnia 1876. Jest zwycsajem  
od czasu zaprowadzenia autonomii, że c. k. staro
stwa na mocy ustawy wojskowej do każdorocanogo 
poboru wojskowego wzywają reprezentację powia
tową, aby dwóch swoich reprezentaitów wysłała. 
Rzeczywiście byłoby to osobliwie w naszym krajn, 
w którym się zdarza tyle nadnżyć szczególnie przy 
stawianin się Żydów, poiądanem, ażeby reprezenta
cja powiatowa, znająca najdokładniej okolicznożei 
i osoby w swoim powiecie, miała wpływ przy asen
terunku, żeby miała przy poborze do wojska głoś 
choćby tylko doradczy, jeżeli nie rozstrzygający' 
Jedn k tak dotąd nie jest:  będąc zawezwani io  
tego aktu, mnszą delegaci przez parę dni bez naj
mniejszej czynności i wpływa siedzieć cicho, jakb7 
im właśnie odzywać się zakazano, a nakoniec 
pisują jako członkowie komisji protokoła 
runkowe z czynności, przy której byli tylko Jm 
mi świadkami.

Pojąć tedy nie możemy jaką fankcję ci *e*egaci 
powiatowi spełniają? Jeżeli starosta, bęty® tylko 
nrzędnikiem płatnym, ma tyle u rządn **®funia, że 
ma głos decydnjący przy poborze, to »•** *1? zd^je* 
że ra tem większe zaufanie zasługuje delegaci re
prezentacji powiatowej ze strony r»4da. gdyż są V> 
mężowie niezawiśli, znający zapewne *epiej i de- 
kładniej okoliczności i stosunki powiatu, który ic* 
wybrał i są zresztą przekon*n*i fząd bez łe ł'  
nlerza obejść się nie może. dlatego na tem delega
tom zależeć musi, aby j»k najwięcej żołnierza zdro
wego i zdolnego powiat coroczzie pańitwn dostar
czył, lecz tejże samej reprezentacji powifttołW  
s i le  żyć także na tem musi, aby podatek krwi 
•łnsznym i sprawiedliwym, to jest aby cały 
tego podatku nie walił się jedynie na chrześej*1 
• ką lndność powiatu.

Je ż e li powiat podatek krwi państwu ehęt*1 
oddaje, byłoby tylko rzeczą słuszności, bj 
zentantom tego powiatu — przy poborze t*M *  
ndaielouo. Możeby W ydział krajowy u rządu wyj



B o  I W a M i i W i  rand o gowzinie 6. min 
60 (pociąg pospieszny); w południe ogodz. 
Ił- min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z C a e r n io w lo e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszaj) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5 .« .  po południ*.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., i y U  73 K lgi., 
ęczmienia 64 Klgr., o»ba 45 Klgr., kreczki 64 
Klgr., kaknrndzy 82 Klgr., prosa bł Klgr., gro
ch n 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o i  a: Za 100 kilogramów p sz a ie y  od 8-—  
do 10-— zl.

Za 100 kilogram, żyt* od 6 ‘50 d» 7*10 oŁ
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7 ’So do S'50zł.
Za 100 killegram. owsa od 8.—  de 9*—  zl.
Za 100 klllogram, hreczki od 6*50 do 6'90 zt.
Za 100 kilogramów kaknrndzy zeszłorocznej 

6 25 do 6'50 ri.; knkaradzy nowej 6*50 do 5-75 zl.
Za 100 kilogram, prosa — *—  do — •—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochu od 6-50 do 10*50 zl.
Za 100 kilogram, soczewicy — '—  do — ■— zt.
Za 100 kilogram, fasoli 6 5 0  do 6 ‘75 z l.
Bobik za 100  kllegr. — ’—  do — *—  zl.
Za 100 kilogram, wyki 8- — do 8*75 zł.
N a s i o n a :  Z* 100 kilogram, koniczyny 55 

do 75 zl.
Tymotka za 100 kOogr. — •— de 52'24 zl.
Anyż za 100 kflogr. — •— do 32*— zl.
Anyż plaski za 100 kilogr. 27*—  do 28*— zl.
Kminek 100 kilogr. 28*— do 30*—  zl.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimewy 100 

kilogram, aa sierpień 11*30 do 11*60 zł.
Ezepak letni 100 kilogr. — •— de — *— zt.
Lnianka 100 kilogr. II  60 do — *— ztr.
Nasienie lniane 100 kilogr. — *— do — *— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. 10*50 do 11*— zt.
Len 100 kilogr. surowy — *— do — *— zł., 

czesany — *— do — *— zl.
Chmiel 100 kilogr. — --r- do — *—  zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — *—  do — *— ił„  

słomiany — *—  do — •— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — *—  do — *— zł., 

datoka — *—  do —•*—  zl.
Spirytns gotowy 28 80 do 29*—  zł.
Spirytns z nmową na lnty, maj 28 do 29*10 zł., 

na maj, sierpień 30  15 do 30*70 zł., na lipiec, pa
ździernik 32*30 do 32 85 zł., na laty, wrzesień 
33-50 zł.

W iedeń d. 18 kwietnia. Teł „Gaz. Nar.*)
Na dzisiejszy targ przypędzono z Galicji wołów 
661, z innych prowincyj 1836, tuzem 2487 sztuk. 
Płacono galicyjskie pr. 100 kilogr. po 50 złr. 50 
ct. do 53 złr., za jedną partję najlepszych wołów 
54 złr., węgierskie po 48 z  Ir. 55 ct.

Amirowicz

przedstawia, Iż doszło do jego wiadomości, iż pa
ni N. N. jest nieszczęśliwą w domowem pożycin, 
ale le  fałszyw y wstyd wstrzymuje ją od ndania 
się po radę do prawnika miejscowego. Piszący zaś, 
który mieszka w innem mieście, zaręcza jej kom
pletny sekret i obowiązuje się dostarczyć jej roz
wód za małe bardzo wynagrodzenie i z nniknię- 
ciem zwykłego w takich sprawach rozgłosn. Natu
ralnie, iż najczęściej podobne cyrknlarze odrzucają 
się ze wzgardą, ale nieraz pewno pokusa podziała 
i zaown jedno domowe ognisko zostaje rozbiłem.

W T E A T E Z E  hr. S K A R B K A  
We środę dnia 19. kwietnia 1876 
Na dochód panny MARJI DEEYNG 

Po raz dragi:

Czaple pióro
Dramat historyczny w 5. aktach Leopolda 

hr. Starzeńskiego.
O S O B Y .

Jan Wyhowski, hetman U- 
krainy, wojewoda kijowski P. Zboiński.

Elżbieta, jego żona Pni Woleńska.
Helena Wyhowska, córka 

Bohdana Chmielnickiego, 
wdowa po Daniela Wy- 
howskim, stryjecznym bra
cie hetmana Pna Deryng.

Bazyli Topolski, metropolita
kijowski P. W ilczyński.

Jędrzej Potocki, strażnik
koronny P. Gostyński.

Stanisław Jabłonowski,
obożny P. Gnberski.

Łęczyński, pnłkownik kró
lewskiej dragonii P. Swaryczewski.

Franciszek S a iez / Mnchaw- 
ski, rotmistrz chorągwi 
hnssarskiej, starosta stę-  
życki P. Jasieński.

Pater Ynlpins, członek to
warzystwa bobrowego P. Fiszer.

Gałga ) wodzowie hor- P. Nowicki.
Naradyn ) dy tatarskiej P. Urbański.
Paweł T etera, ataman ko

ronny P. Woleński.
Grzegorz Brzachowiecki,

assawnła koszowy P. Konarski.
? ietr Doroszento pisarz

kozaczyzny P. Sacborowski.
Michał Chaneńko, ataman

Niżowców P. tialasiewicz.
Nanm, znachór P. Zamojski.
Siostra Teodora, przełożo

na trojackiego monastern Pna Zalewska.
Hanka, dawniej piastnnka

Elżbiety Pni Tomaszewiceowa.
Sędzia ls z y  P. Dworski.
Sędzia 2gi P . Skalski.
Kozak P. Sanocki,

Rzecz dzieje się na Ukrainie w r. 1664.

Ostatnie wiadomości.
Rumuński konserwatywny gabinet został 

w następujący sposób złożony: jenerał Floresco 
objął tekę wojny i spraw wewnętrznych, jene
rał Tell finansów, Vioreauu sprawiedliwości, 
Cornea spraw zewnętrznych, Oresco wyznań i 
oświaty, Jenerał Ghergel robót publicznych.

Jour. d. St. Petertb. reprodukuje artykuł 
Pol. Corr., który twierdzi, ie  porozumienie 
stale trwa między Austrją a Moskwą i wzywa 
publiczność, aby nie wierzyła pogłoskom alar
mującym.

Początek o godz. 7

N a d e s ł a n o .

f e t & M E N l .

Telegramy Gazety Narodowej.
B z y ll l  d. 18. kwietnia. Podług wiado

mości z Włoch rokowania między Hiszpanią 
la Watykanem zawieszono. Hiszpanja oświad
czyła, iż przyjmie konkordat z r. 1851, z  
wyjątkiem artyknłu co do jedności wiary, 
(Ł j. artykułu, w zb ra n ia ją ceg o  w szy s tk im  
niekatolikom wykonywania sw y ch  obrządków 
religijnych) i  oczekuje dla podjęcia dalszych 
rokowań, nowych propozycji od W atykanu. 
Papież wystosował list do króla hiszpań
skiego, przypominając mu przyrzeczenie jego 
iż zachowa jedność wiary.

Konstantynopol d. 18. kwietnia. 
Wkrótce ma nastąpić podpisanie projektu 
konwersji całego długu państwowego.

Wtzyztkim cierpiącym zapewnia zdrowie i tiiy  
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarmu*, wyimienita
S e y a le sc le re  du B a r r y

z L o n d y n u .
Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak samo u dorosłych jait 
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zafle- 
gmienin, cierpieaiach nerwowych, astmie, kaszln, nie
strawności, aatwardoenio, diaryi, bezsenności, osłabienia, 
beiBOroidaoh, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi, audnośeiom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, sebndnienin, reumatyzmach, gośćcu, bla- 
daezee. Wyciąg z 80.U00 świadectw o wyadrowienin, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znąj- 
dnją się świadectwa: dr Wnrzer radcy medycznego, dr. 
Angelstein, dr. ćclioreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Deaó, dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Brć- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje fmneo na żądanie.
S k rócon y  w yciąg i  8 0 .0 0 0  certyA kalśw :

Świadectwo nr. 7^.670.
W i e d e ń  13. kwietnia 1872.

Siedm miesięcy upłynęło od mego najsmutniejszego 
położenia. Cierpiałem na piersi i nerwy tak, żem widocz
nie z każdym dniem wysychał, przez co w naukach by
łem przeszkodzony. Dowiedziawszy się o pańskiej R e- 
y a l e s c i ć r e ,  zacząłem używać i zapewniam pana, śe 
po miesięcznem używaniu pańskiej pożywnej i delikatnej 
K e y a l e s e i e r c  ucznłem się wzmocnionym i zdrowym i 
wziąłem się bez obawy do pióra. To mnie powoduje, że 
wszystkim cierpiącym polecam pański stosunkowo bardzo 
tani i gmacza; pokarm jako najlepszy środek i pozostaję 
dla pana uniżonym

Ga b r i e l  T e s c h n e r ,  
słuchacz pnblicz. wyższego zakładu naukowego.

L i s t  p. Ma r k i z y  de Br ć h a n .
N e a p o l  17. kwietnin 18C2.

Mój panie! Skutkiem siedmioletniej choroby na wą
trobę, schudłem całkowicie i cierpiałem bardzo. Nie mo
głam ozytać, ani pisać: nerwy moje drgały woalem ciele, 
trawiłam tle, nie mogłam sypiać i byłam meianchoiiczną. 
Wielu lekarzy nio mi nie pomogło. Z rozpaczona wzięłam 
zażywać pańska R e r a l e s c i e r e ,  a po trzymiesięcznem 
jej używaniu, składam panu Bogu dzięki. R e v a l e s c i e r e  
zasługuje na najwięssą pochwałę; ona przywróciła mi 
zdrowie i pożycie towarzyskie. Przyjmij zatem panie za
pewnienie mej serdecznej wdzięczności i wysokiego po
ważania. Ma r k i z a  de B reb an .

Nr. 75.877. Flerjan Kółler, c. k. wojskowy zarządca 
z Grosswardein wyleczony z katara płne i . . .  z za
wrotu głowy i . . . .

Nr. 65.716. Panna de Montlonis wyleczona z niestra
wności. bezsenności i . • • • 2

„Revaleaclćre du Bary“ jest cztery razy poży
wniejszą jak mięso i oszczędza n dorosłych i dzieci 
60 raay ceną w stosnnku do innych środków i potraw.

Cena w pnazkach blaszanych za pół fnntt 1 
złr. 60 ct., za font 2 złr. 50  ct., 2 funty 4 złr. 
50 ct., 5 funtów 10 z łr ., 12 funtów 20 złr., 24 
fnnty 36 złr. — Biszkokty w paszkach po 2 Złr. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku na 
12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 filiżanek 2 złr. 50 
ot., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eta na 1 $ )  filiżanek 
10 złr. Do nabycia przez D o  B a r r y  & Co mp .  
w Wiednin W a l l f i s c h g a s s e  Nr. 6 f u  wielu 
aptekarzy, jako też w handlach korzennych i deli- 
kateaów w całym krajn, takie wysyła dom wiedeński 
wszędzie za zaliczeniem.

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 
i as cha , Leopolda Rotlendera , Karola Schubatha; 
w Przemyśln n Edwarda Machalskiego; w Stani
sławowie ■ Ferdynanda Stechera ; w Tarno- 
poln n F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białej n Eri- 
eha Kóiera; w Brodach n M. Franzóa; w Czerniow- 
each u Ignacego Schnircha; w Krakowie u K. Wiś
niewskiego, apt.; w Drohobyezn n apt. L. Dobrzy- 
nieckiego; w Rzeszowie n Scheitera et Comp.

K u r u  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
W iedeń 15. kwietnia 1876 

godzina 10. mina* 50 prsed południem.
Akcje kred, 136.25. Angis-anstr, 59.20
Onionsbank 55.25. Vsrein*bank —.—
Kolei Kar. Lud. 185.—. Kolej połidą. 93.—
Franko - aostr. — . Losy turecki# —
Lwyir. 1860 —■.—. Oblig. indem. — .—
3 aatsbahn —.—. Wied. Tr&mw. —
Ostbahn —.—. Napoleondor 9 58
Kubel papier. —.—. Us, osob. bez ruchu.

W fedelk  18. kwietnia 1876. 
godzina 2. minut 23. po południu.

Akcje fran. - aus. 12.— . Węgier, kred. 18 25
Anglo-austr. 59.60. Unionsbank 56.-
KolejKar. Lnd. 186.—. Nordbahn. 175 50 
Kolej południo 93.75. Kolej Alfód. 100.—
Kolej Elibiey 150.— . Kolej Lw.-czer. 125.—
Węg. Nordostb. 100.—. Budolfsbahn 114.25
Wiener- Bauges. 18.—. Węg. Ostban 34.—
Gal. indemniz. 85.50. Losy z r. 1864 127.50
Frinco-H.Bank 32.—. Yerkebi sbahn 72.—
Losy tureckie 16.50. Baabank-Aet. 9.—
Kolej państw. 266.—. Bankrerełz 53.—
Wied. Bauver. 9.—. Lesy węgier. 70.25
Marki niemiecki ct. 58.*°/ne 
Usposobienie: słabe.
Berlin, 15. kwietnia. Rusa. Bankneten 263.60 Cre

dit AoL 235.— Lombardea 158.— Galizisr 78 25 
Staatsbahn 460— Rnm&nier 20.— Oesterr.-Bank- 
noten 170.75. Usposobienie —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a. 
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń
stw a kol. (*o 100 z l.)  

Albreohta po 300 zł. 5 pr.
100 zł ....................

Al ibldz. 2UU zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. bpr.s. w. a 
Dniestrzańska 3(X) „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m.k.
,  5 pr. w. a. 

> ,  6 pr- sr.
Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rg. w.a. 

i  II. em. 6 pr. ,
,  Ul. em. 1871 300

•*n ,» lV.#m.a800zł. 6pr. 
Lw. Czer. Jas. I. om. 1865 

800 zł. 5 pr. srobr. w. a, 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. £ pr. srebr. w a. 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1873 

300 zł. 5 pi. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr.

srebr. w. a..................
,  em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
,  „ 1872 po 300 zł.

B pr srebr. w. a. 
ćiediniogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k .  . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
ttauowska po 20 zł. 
Calfly po 40 ,  „ .
ttndolfa po 10 „ „ .
Ks. salin po 40 ,  „ .
dt. Genoia po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Waloatein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zł. ,
(.Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . •
Frankfurt 100 mark . ■ 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft  sterl. . .
Paryż 100 frank. . • .

Wiadomości społeczno-ekonomiczne.
— Kółka kredytowe włościańskie. (Jo*, p 0£j_ 

karpacka pisze: Bank zaliczkowy stanisławowaki 
zamiast pożyczek gminnych, o których pisaliśmy w 
swoim czasie, zaprowadza kredyt dla prywatnych 
solidarnych kółek włościan. Obecnie jnż uzyskało  
pożyczkę kilkunasto włościan wsi Pasieczna, w so
lidarne kółko związanych. Z przyjemnością podno
simy ta zasłngę nrzędnika, Rady powiatowej pana 
Lindego, który skonsolidował to pierwsze kółko i 
dalej, jako z urzędu mający stosunki z ludem, w 
tym kierunku zamyśla pracować. Przykład ten po
winien znaleść licznych naśladowców w całym kra
jn. W Poznańskiem jest wielka ilość takich kółek, 
a wszystkie rozwijają się pomyślnie.

—  Śp. Konstancja Biesiekierska urodzona So- 
kolnicka, zapisała testamentem rubli 300  na rzecz 
azkoły elementarnej we wsi Konleckn w powiecie 
Radziejowskim w Królestwie Polskiem z warun
kiem, ażeby procent od rzeczonej sumy, obracany 
bywał na reparację domu sikolnego.

Pociągi koląJdWC * głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa

z B ra k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 ssin- 5 
wieczów-

Z e S tr y ja :  codziennie o 9. godz. 3. minut
wieczór.

O o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj).* rano e 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Do P o d w o lo c iy a l i  (z ' ‘odzamcza) :. w  poło 
dnie o godz. la. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 89 (pociąg mię* 
siany).

Odchodzę ze Lwowa
Do K ra k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czyBto osobowy); po południn o godzinie 5. 
min. 5 (pocitó mięszany); w nocy o godzi* 
nie 11 min. 95 (pociąg pośpieszny).

D e Podw oloczysk; (z głównego dworca); 
rano o godzin^ 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min, 
57 (pociąg osobowy).

15250
3025
1560
1525
29—
1350
8750
2660

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y ś l e  i  h a n d e l .

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia ed 1. do 8. kwietnia 1876.

5815
5815
6805

11950
4725

V  P ubliczne po iycz.
rj®r. poi. kol. po 120 Bł.



O N F E C T I O N

N a  w i o l o s t r o n n e  ż ą d a n i e  m o i c h  s z a n o w n y c h  o d b i o r c ó w

z a k u p i ł e m  w  P A R Y Ż U  1 u u R L I Y l E

Na Maison wiosenny i lelni dt?pi«ję nowych modeli:
K O S T J U M  Y damskie, ROBE de CHAMBRE, S P Ó D N I C E  ao bioia, P A L E T u C i K I  wełniane i aicsamitne^K AT  AN KI,

Z t l t Z f  T k » I ,  P B O <  1 I O W A I U I  i  I d .
atftśST’ Dołożyłem wszelkich starań, aby i tylu nowo zaprowadzonym artykułem równie/, zysk*v rod każdym 

w Siedem /op  łm: zaufanie, w.zelkie zamówienia w t t n n n  e żądanym aknratnic  i rzetelnie uskuteczniam. - W
ICC

-i »  »  m. M. •

Roman W ojczyóski,
L w ow ie ,  ulica Halicka róg Wckslarskirj l 11.

PRAW DZIW A WODA
w yn a la zku

pana Lessueur w Paryżu

N a spędzenie  p iegów i liszai. sjp**' 
biega zmarszczkom, liicL płe , v Paryż** 
u p. Gastell ier,  47 rue de la ChtuĘS-c 
d’Antin. we Lwowie w aptece p. M* 
lasch i w m agazynie  p. Strz t  zowsute?0;

‘ 2003 b - ' i J

] N h  k ł a d e m

F  Mi R ic h te r a I T O W T O  K O H I l& O W Y

w H to in ach  ,
/• > ■ ><> (<’A/*•>•;;/ d r u k u  

u.\ i- .- j • -• '*<» pc*
. t u * ,  t .ik •'(.* diniOc zupofnio 

rodzinie vv mariu-
i c y ^ i i .

Cz1.'.* vpszy t ui ii f,0 j.r/oszło yińwiuści
w ii ty  k o w a n e j  ( l o t y  cii
c z a s  c e n i e  n i s k i e j  b<> tylko
z ł ' .  I I .  'J;503 2 -  2

»! i« ” H *c- a cv.ui??> L-mn z Ir. 2.

Ł e ś ” i c 7 ,o’ 2300 
3 —3

j nłbiikjiaoy dwa «r: .m ina  i dobrą  reko- 
mar Jaeji; znajdzie w w iik sz jro  skarbie 
I i'i!i:os/.c7*i i-e. Rliższą wiadomość udzieli 
Ajencia dsicooikćiw .1. Pobliskiego we 
Lwowie ulica IIn tmańska 1 10.

n e w r a l g Y e
w * : " . r i u  c ie rp ie n ia  nerwowe w jednej
eiiwJJi ii't»;f'ina po u / j '  i n pi) u lek anti-ne- 
wr:;l_:ji I '• r a -C rv« i> r .  SI. Iw.1 w P a r y  t u
w :)ii<‘i ■ I.i-rałr.iir. rue Hele. .d a n ia '  , 23 
w i : I i.w** w c i■'( (' p. Tcail("/yń:d;icg0 przy 
uio c (liórjsu^liicj w ] wowie w aptece 
)i. i ’i«t.r d isr.trm.ili. W Wars.',; wio w skła
dach n::i rc r ; ;- w aWeeznwh. pp. Ford. Aug. 
Gall- , i I j i ;  /■oi.Dsa 1066 3 —?

we wszystkich gatunkach I fasonach poleca | 0 cenach fabrycznych

K F  n o w o  o t w o r z o n y  o j j J . . . ;

o w a r  6 w slreMaićgowjcŁf  f i l
®  '

I
ulica Karola L u d i t ih l

K i
I,. :ha

‘I t l f i l l
K. i J . Sdioyrr.t,.

Apteka T, Torostewicza
p o d  „ r z y m s k i m  c e s a r z o m  ’J y l u s e m “ 

w e  L w o w i e  p r x y  (  s a r n e c U e c o

utrzymuje na s k t a a z i e

WOMT M BJSASAli
tegoroczne na tu ra ln e ,  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e

3 * 3 -  p o  c e n a c h  z w y k ł y c h .  ^ ® g s
Zamówienia  z prowincji  w dowolu^j ilości, u sku teczn ia ją  się za 

zaliczką pocztową. 2400 i —3

Woda S o d o w a  w syfonach,

^s>
Ktmlzo ważne dla )>j; p iek arzy  

U l a  o  d  s  p r  i  e  d  a j  a  c  y  c  h  i  n l a  g o r z e l ń
(lobrwłM, n;ijsilniejji/(!

i ś m a d n n i e  d l a  d z i e c i .
i i w i  . t i  a r o n  i i D c t n  w o  i
I Dia wzmocnieni i dzieci* i osób wątłych, 
ch / jbą i ; cli irai p ie s :  i żid.pick , lab  du- 
tkićcJYoh cbw.-.hit bl.olaczk: i liictlolirwi- 
łto.śei. v» t  i;,ijp..iżi3:ifltzj u; l t a c u u o w t  
a r a b s k i e  p. D e l a n g r e i i i e r  w Paryż;:.

Dcłs> tó l n c n i a  w e  L w o w i e  w apteCto p. 
M .olascli; \r K r a k o w i e  w a p t e c e  p p .  T ra u  
i-z j i . » ! i i e g o  i U c d r k a  ; w W a r s z a w i e  n a  a k la -  
dacl i m a iw r j a l n w  m i  G a l l e g o  i M r o z o w a k i e g

2007 2 -  4

niezriiwiiancj do

IIANDEL
korzenny, ga lan tery jny  i rozmaitości

„ L I T O N “
SIS. <0

ból /chów ini*st stnwuy p.iryski: Btwet w tych wypadkach . jfH}iaden inny Jtie akutUuje «rmlek
- ' W v  Lwowie w  aptece I * .  M l -

udeścle prowincjonalinin we wschodnio UoIrhcIih- w sirrju w .pioe« z. lii:iKdv ikirjo. 
Galicji, j e s t  z wjlnej ręki n lz z K A - |  2192 1— 13
j 5 I I K Ń l C %  lub lez  tejże do sprzedan;-.[ ~

Uliżozą wiadomość u,i d, li A j e n c j a  *5^®!0> SSfeS ł ik€hS^^E SŁ ff  
d z i e j i n )  k o w  J .  P o l i ń a k i e g o  „ e ^  r ^  .  .  |
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2243 . 0  —11 J ^ s « A L t 3 0 J L A .  I G  (Jj

Przestroga
j > r / « ‘«l I ' a ! : . x o i r a i i i e u i !

l ’r;r- :ji; In i mflpnWowfnig
p r e p a r a t y  a n a tery n o w e

k. lis. : w ,r n • UT"• d e n t y s t y  Dr.  J .  G .  P o p p ,  

we Wiedniu. Bognergi.sse 2.
Do |)lonibinv:iuiii  

d z iu r a w y c h  zęhOW
hit- ■/. t k u t . i c z i i i c j s z e g o  . i / l ep sz e g o  

b u . p iom l.ę  d »  zcbń ir
i. ,i,-iiryst J . la. P o p p a  

v, WtedKi;:. Stndt Bogin-rgasse N , .  2.-, 
pl ,n ,.■ t ę  ko/.,la osoba z zupełną la- 
t w o ś ,  ia i 1‘,‘Z btln  może sobie ndożyó 
*■ p r ó ż n y  /ąl>. takowa zaś z,.raz łączy 

.-ze/.ąrkaini z ę b a ,  zapobiega dal-, 
u i u ikąo psuciu się i ból uśmierza.

ANATERYNOWA WOuA do UST
Dr. J  G J P O P P A  

k. nadwainiego dentystę w Wiedniu,
rjtads liognttrgasse Nr. 2. 
we flakonach I | t .  40  oent.

j,  „r u i j z i i  . k o m i u z y u i  ś r o d k i e m  w j e u -  
in.itv ,- ii iv t ii i  b o l a c h  / c h ó w ,  zapaleniach, 
•.••.•ui/hiii ■ i .o " 11 i w r a  iac i:  n a  d z i ą s ł a c h ,  
r ó z p i i w c z s  zn a j  Ir,ją, t :ę  na  z ę b a c h  k a 
mi, l  w i n n y  i n ie d o p u s- z c /a  d o  t w o r z e 
n ia  s i ę  l u i o e g o ;  u u ia c u i  i c h w i e j ą i e  s ię  
. n,y KP*?-z w zn ir f fn ie . ł . ie  d z i ą s e ł ;  a o-  
c . . v . / iZ H i ą c  7.(;by i d / i u s l a  o d  s z k o l i -  
'aJ. d i  n . a t . r y j .  m u!,. ; ,  u s i o m  n r z y j e m . ą  
ś w i e ż  ,ś i; i u s u w a , c l ę ; ś i  z a p a c h  z met) 

jn ir .p o  Rr t - -  m  u ż j ę i u .

AnaRrynowa PASTA do zębów
D r :rl g .  r o d r a  

rad  v ,m ego  d - n t y s t ' ,  weW Adniu . 
I leparat t°n utrzymuje ' świoió ć̂ i 

czystość od duchu, 9 oprlcz togo służy
ario nadeń;:! zębom świetnej białej b 

wy jśoc;a t S S f w y c i i  n i ó d o p m z -  
cza i dziasla ifz.ma.ddł.* 2191 15—52 

Dr.  ,1. G. P i ' P P A  
| »•«, ś . i m t . y  tl«> z ę b d » .

l', 7-7.'", a ‘żłjby tak d a l e c e ,  iż p “zy 
, r a t ;  jego nJjMiu n i ,  tylko usuwa 
si, •zwysky tak nion.ilty kamień wiuny 
ale  ; w r «  g l ż ż l l r i  zębk-w - .yżrasta  p u d  
w/g|e  biai ,śc> i delikatności. 

S l . l . A D Y .

W e  - łW ejŁ ic  : a p t e k  i [ },. M i l l i n g  k, P 
lii i i. . - z a .  J .  llorśA';,. , / y g  ni, R i ic l ie ra ,  

i ir.tfsa i he.iidi .  pp. B o i i i u  S t i l l e r a: K. Strzyż,,w.'!c''go. W Kral.owie : pp.
i-. .1. Ja łm. i.. Frin tnch, E. Stock-
m a r  a p t .  i N  P d i y ś  a p t e k ,  S i c d l i c k i  

i , w Drohobyczu : w apt.  L u d .  Do-
b i /} r.iecki. go , ' jakoteż we _ wszystkich
źt 1't'J h, tftfifdJa#! [tertum i galaiP, na 
prowincji w G ali , j i  i na Bukowinie.

^ r i t s I r O K S .
1’n n i e w n ź  b a r d t o  c ^ t j s l o  f a ł s i y w *  p r e p A -  

r a n  j a k o b y  n i e g o  w y r o b u ,  m m e m  n » z w i » l t i < *  
i m c m i  o Z D a i t a m i  s p r z e d a w a n e  b y w a j ą  t a n i e j  
l u b  p o  r ó w n y c h  e o n a c h .  l e e »  o a t * r * r c a n i c  n a j -  
z g u  i -11 i i* j  K ł  t* s k u t k i  / . a s o b ą  p o c i ą . r n ^ ł y t  l u b  
Ł o s t i t y  ł>rz s k n t k u ,  u p r a t » Ł a n i  P l  p u b l l c  
i i o ś ć  , a b y  w  d a n y m  r a a i *  t a k i  f a ł s z y w y  p r e -  
p u :  a l  o a  m ó j  k o s / . t  p o c z t a  m i  p r s y a y t a n o  z  
w y u . i i  i i r c ł ł i e m  s p r z c i i a j ą r e g u ,  p r s e c i w  k t ó r e 
m u  s ą d o w n i e  w y s t ą p i ę .

W j u s y n t k i e  m o j e  a n a t e r y n o w r  a p a r a t  a maja 
t ę  s : : r n : i  i o t i n ę  i o z d o b ę ,  a  t o  f l a s z e c i k a ,  k a 
p s l a ,  / . /  t y c z k a  z e w n ę t r z n e g o  o b w i n i ę c i a  w d o -
f a c z . > n-  j  b r o s z u r z e  u w i d o c z n i o n e ,  n a  p u d e ł k a  
k i l u  d o  p l o m b o w a n i a ,  p r o s t k a  d o  z ę b ó w ,  
s t o i k a  s / . k l a n n f g o  z p a s t ą  d o  z ę b ó w ,  t n d z i f t ż  
o p a : r A O n e  s a  p r o t o k o ł o w a n ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  
i e  t e n  s p o s ó b  o c h r o n i o n e  s ą  w s z y s t k i e  m * j e  
p r e p a r a t a  p r z e c i w  f a ł s z o w a n i u  z a p o m o c ą  
w / . ' . r u  i m a r k i  o c h r o n n e j  h  p a ń s t w i e  a « a t r , >  
w r s k t e m . w  N i e m c z e c h .  W ł u s z e c h ,  R o s j i ,  
R u m u n i i  i i l o l a n d j i .

\ f s / . y j ł t k i o  a n a t e r y n o w e  n p . t r * t a  d l a  p o 
w y ż s z y c h  w z g l ę d ó w  w y s c l a m  t a k ż e  s a m  z a  
z a l i c z e ń i t - m  p o c z t o w a n i .

{ n i i e n i t  t a ł s z e r / . y  p o d a w a ć  b ę d ę  o d  c z a s u  
d o  c z a s u  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i .

Dr. J .  O .  F o p p ,
r .  U. n a d w o r n y  d « - n t y a t a .  W i e n  B o g n e r g a s s e  i

Robey & Co.
w W rocław iu,

polecają  swoje wypróbowano i nowo 
u l e p i o n e

s ie w n ik l rzędowe
o 9 do 18 i więtoj rzędach ,

Uni wersalne Siew hiki szerokorzutr.e  
najnowszej konstrukcji  12 i p ó ł s z e r o k  

z osią przewozu. 
G r a b i a r k i  k o n n e ,

•t z k u t e g o  ż e l a z a  i z ę b a m i  
s t  a 1 o -i.- e oi i

Angielskie przetrząsacie do siana  
P A R O W N I K I

do zaparzania  pas/.y dla b jH ła  itp. 
j jĘ f~  Bliższej wiadomości udziela 

i zlecenia przyjmuje  zastępca dla G a 
l i c j i .  2 jf-0 7 - 1 0

L O U I S  S T E R N ,
w K r a k o w i e ,

R y n e k  g ł ó w n y  1. 1 7 .
l i:Au--. .••■«u:taCTEgj t t >-,̂ rTLł̂ r- af/-

Maszyny nieustanne
d o w y r a b i a n U

2000 N A P O I  G A ó O W Y C H  1 0 - 1 8
w s z e l k i e g o  g a t u n k u ,  

w i d y  s o d o w e j ,  l i n a o n i a d y ,  w i n  m u s u j ą c y c h ,  S o d a -  
w k t e r ,  n s s y e k n ł a  g a z e m  p i w a  i c y i r o .  

D Y P L O M  H O N O R O W Y  
M e d a l  z ł o t y  i w i e l k i  m e d a l  z t n t f  na w y s t a w a c h  
w  L y o n i e  i M o s k w i e  1 8 7 2  r  ; M c a a l  z a  p o s t ę p  ( r o  
w a o w a ś n y  w i e l k i e m u  m e d a l o w i  s ł o t e m u )  s i  w y 

s t a w i e  w i e d e ń s k i e j

|Rozsadki cli miolii |
|  w n a j l e p s z j m  g a t u n k u

dcaiiiic/a w il, wolnej ilości po ’ 
fi cenie najm iszrj  Sł

Epstidn & Mendl, I
| N M l /  (BOhmen) f
I  2201 1 0 - 1 0  |

NA S P R Z E D A Ż

Domek murowany
S  k r o ś l i  ie ,  pod 1. óSÓ, z ogrodem 
warzywnym, kaw ałk iem  pola, s t t jc i ik ą ,  
wozownią, d rew u tn ią ,  lamusem Z ('grodu 
u id o k  n a  O d rz jk o ń .  W iadomość « 
A dm inis trac ji  Gazety. 2350 3 —3

8  i f  o n y  o
w i e l k i e j  i m a ł e j  
t ł o e i n i  o w a l n e  
I w a l c ó w  a n t ,  
w y  p r  ó b o w a n e  
p o d  c i ś n i e n i o m  
x O t «  a t m o o f e r .
P r n s t e  t r w a l e  l 

ł a t w o  d o  e i y -  
s a e a e n i a .

C y n a  I g o  g a t a a k u  s a k l o  k r a y s z t a ł o w e .
J .  H e r m a n n  L a c l i a p o l l e  f a b r y k a n t  m e 

c h a n i k  I M ,  m e  d n  F a n b a n r r  F o i s s o n n i c r o ,  P a r y i ,  
P a s y l k t  b e a p l a t n a  p r o a p e ^ ^ w  s s c a e g ó ł o w y e h .  
P o s y ł k a  b e z p ł a t n a  P s d r o c m l k a  n a p o i  g a z o w y c h  
w y d a n e g o  i o p a t r z o n e g o  p i - e z ę e i ą  p r z e z  J .  H e r -  
m a n a - L n c k a p s U o ,  C o a a  5  f r a n k ś w .  b p r o w a ś z a e  
m o ż n a  w, o  L w o w i o  p r a o *  P .  M i k o l a z e h a  a p t e k a r z a

7. tab ryk i  SIO MON I) P L F R  w Klaiuoiiburg^
otrzyiuujd codziennie świeże w pnc/.ec/.kneh po 21,,, 5 i 12*'* kilogr. i ro:’ 

sełit koleją lub pocztą  za pobraniem
dl i znaczniejszych a s ta łych odbiorców 
odsprzedających i p iekarzy  

(Jona częściowa <50 c t .  ca p ó ł  kilo albo T ' L  et. z,a 1 dt kągraui
(iiómiii/ sk ład  fitbri/ezrtif dla całej l / ia tc j i  2 172 ?>—V

w luinrtlu ST. MARK [KWICZ A

B i e l i z n ę  d ł i i n s k ą  i  m ę z k ą
płócienną i szyrtyngową, białą jak kolorową

4 T  uzupełniłem teraz do najwyższego wyboru. “W
R ó w n ie ż :

B i e l i z n ę  i t o ł o w ą ,  p ł ó t n a ,  p c r k t t l c ,  
k r e t o n y ,  i z y r i i n g i  i  p Ó K r j  e l a  n a  m e b l e  utrzymujn

zawsze w wielkim wyborze. 9391 1—7
N a żądanie  przesyłam  cenniki franko.

A r/m tlili iMiue »•
kupiec w J a r o . l a n i  u

jTo-ijł a p t e k i  A R o l i u s „ a

o trŁ > m a ł c a łk ie m  św ieży  t r a n s p o r t

li/iPs'’LlTS&?W iuigiclsliich
.0 f i l  c u ,  m n t e r j i  i s ło ix > v

p o  n i j n i ż s z e j  c e n i e .  2405 1—3

•/acy.ąw./zy , d l  i l .  i u d n  ,i tąkowc w .g lędcm  s/.mowi.oj publiczności.

esyłarn ceuuiki franko. hH ;

Z y g a m n t  K t e i f .  |

l T a i n e  d l a  d u m  i d z i e c i
zwłaszcza takich ,  k tó re  z m odzenia  są  s lah o c i ty m i  i szczupłymi,  k tórych 
budowa c ia ła  nie rozwinęła  się nau-życic, lub skutkiem  różnych i labośei  na 
dwerężoną została.  I Osoby zaś posiadające  mało krwi -— znajdą na jpewniej
szą pomoc przez używanie

Środka dającego pożywienie i działającego na piękność
( I I A R K O S I S E ) ,

k tó ry  wzmacnia nerwy, polepsza k rew  i sp ro w ad za  tuszę .
Proszek ten bardzo przyjemny i smaczny sl. łada  śie z na jsku teczn iej

szych czyści rośli.,, j e s t  popobny do proszku ilacahout  de 1'Orient, j ed n ak  
skutecznieis ;y od wj mienionego, bywa też używanym z najlepszem powo
dzeniem. Proszku tego używ ają  w wielu szpitalach i publicznych z ak ła 
dach dla dzieci,  których w zrost  skn tk iem  złego pożywienia, lub z urodzenia 
nie rozwinął bie należycie. P roszku tego używają  równie  dam y celem na 
bycia p lastycznego i piyknego kształtu .

Główny sk ład ;  We Wiedniu, w ap tece  „zur heil. Dreifnltigkeit“ , W ie
deń, Hauprstrasse  16, we Lwowio aptece p. Zyg. Kuckera .  2102 ó— 12

Bpz użycia kąpieli! licz /uiinu> powietrza!

„?n!vis Blanłarii ariBiitalis

I

J t s t  to Byrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (tm-rlinrjuszn). Leczy odzie
dziczoną ostrość Irw i,  oczyszcza ciało z żółci i Zepsutych humorów, jest  bardzo sku 
tccżny w skrofuhcznycli słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywycli 
liszajach, wyrzutach sytilitycznych, świcrzliie, zadawnionym reumatyzmie,  wysypeel 
u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczoł iw, chorobach z..ra„'.i 
wycli nowych lub zadawnionych bardzo uporczywym 19(>7 l p —'j 2

Dostać można w Warszawie w składach materjałow aptecznych pp. GMlćgoJjj, 
Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowi/ w aptekach pp. J.  Tmuczyńskiego i Ucdykagjjj  
we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha; W Brudach w aptek ek pp. Kuilak i F r in -  
cosz ; w Rzeszowie w aptece p .  Scliaitter ; w Poznaniu w aptece p. Dr. M a n k i e "  h ”/ . ,  ć 

w k.jowie w aptece braci Marcińezyk
a * T  Skład g łówny w Paryżu  przy uli,-.y Riclier 1 , u p. Girandean iij  St. Uercais. iji

\  Dorn spedycyjny, ko- Jj 

|  misowy i Inkasowy |  

(założony w r. 1815)

Wien

M f j A W I A

i  
t 
i
|  I . ZedlitzgfiHHe 4.
|  2056 5— 12 |

" i r ii r T f f T l i " a T l T f  T T T T  J

S Y R O P  ! P A S T  A  B A B L A Y N
ś r o d e k  le n  b a r d z o  p r z y j e m n e g o  s m a k u ,  p r z e p i sy w a n y  o d  2 0  la; z. p o i n y ś m y i n

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu. Ie, zy MF2> T, GliYlD, 
KYSZI.E, KOKI.UbZ, SLAllOSCI i . M I D ł A .  kA l AllY, Z . >ALKMK IMEUS1, 
jak  również KANAŁU URYNDAAEGO l ĘGULh/A —  W l ‘aryż\i t n  p. BUiyn, 
aptekarza, 7, ul.  (Ie Marche-Sl.-llonare.  W . i  ikowie,  w a|>iekarli pp. T r .u -  
czYÓskiegO ł l le d y ia  ; we Lwowie,  w aptece p. Mikołasća;  w AYarszawie, 
w łk tadacb  m alerya lów  aptecznych pp ,  Galie i Mrozowskiego

W o d y  u i iu c r H ln e  u a t u r i i l i i e .1
Administracją: » Paryk, t l ,  boni. Mvntmartre.

< ś i 'a ! !« l l “- < . r l l U ' .  f'h iroby lymfatyczne, 
♦ rg;wi >wifrawieniaj zatory, wątroby i .śle-1 
dzióny. kamienia etc. 2009 2 —20

M o | » i i i l l .  ( m,r,d)Y or.  oiów trawieniu, o-; 
,-iużalośi; ż i d a d k a ,  upftSled/,,n(, t r .w iepie ,  
lira., upety tu. bol .ści żdłądka 

( i e l e b t i i l H *  ( n,iroby krzyża, pęcherza J 
żwi ru w ni,, z,i, podagry, cukrzyay (d iab , - 
:isj wydzielania buHka w moczu. 

H . l l i t e r i  VC. Choroby krzyża, )ięelier/.a 
zv, iru w u'mVzn. dna, cukrzycy i b iałka w 
11,",'/!!.
Zadać n a h ż //■, aby nazwisko ź r ó 

dła zn a i d o w u ło  się nu kapslach. i 
l.x>sfcić można we I.wowie '1 aptece pana 

Piotra  Mśknlas«|j i K MendroeliowitŁ i u 
. )). Gol-11, ,inu. i

a t a r j .  t  . 1,1 < e l > < a c )  
K a r *  i  K u  I w i k a  T a r -  
n ó w  l u b R z p i i ó w .  S t a 
c j a  k o l e i  P r » * » y i k #  
L a p k o w s k i e j - Z a g ó r a .

Z tych s t a c j i  c u d s i e a -  
a i e  p o c z t a  o a o b s w a  d e  
b a m e g o  Z a k ł a d a  pny-  
e h e d s a e a .  K a r e t y ,  p o -  
^ o z y  d e  w y n a j ę c i a  w  
Z a k i a d ł i c .

Zakład
C. k. urząd po

cztowy—Stacja te
lograficzna od Igo

1 czerwca w samym
Zakładzie otwarta.

zdrój owy - kąpielny  
w  I f t  O N 1 C Z I T

otwarty dnia ! czerwca.
Pos iada  400 pokojów gościnnych. Wielki hotel,  Cztery publiczno ns^tan- 

racjej  wspaniale  łazienki nowe dnia  1. czerwca do nży tku  publicznego oddane, 
pa rą  ogrzewane, mogące s łużyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego 
rodzaju  Kąpiele jak o to  : wanienne, nasiadowe, na tryskowe,  iglicowe i łazuią  
parową. S ta ła  apteka. Skład  wszelkich wód mineralnych, kra jowych i z a g r a 
nicznych. Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Mleko, żętyca  kumys. Le 
czeuie powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem. W yborne powietrze górskie  
(450 uietr. n. p  md. Pyszny park 1000 morgów obeim ujący najs t_r mniej 
utrzym ywanv.  Czytelnia ks iążek  i gaze t  w r. li. w budynku  łazienkowym 
otwarta.  Orkiestra.  V, span iałesale  konserwacyjna  i balowa. T ea tr  letni.  Telegraf.

Trz  ch lekarzy w zdrojowiskach sta le  praktykujących.
Zam ówienia  na mieszkania, tudzież na  wody m ineralne  Iwonicke  ( z d r ó j  

K a r o l a  i s i i u e  c z « % *  g l o n a  a l h . i i l i < z i i a  j o « l  i  t r o n i  z a -  
w i c i ,  J . j c c ,  z d r ó j  A n u l i ,  . S z c z a w a  s l o n o - ż e l .  z i s t o  j u d o ł *  e )

B a n k  w z a  j e m n y c l i  u b e z p i e c / e ń

w Pradze.
P. T. Szanowt.jm członkom 7. r. 18(39 -71 sckc a 1. i II. 

(ubezpieczenia kapitału i reoty na dożyc e i na wyi adok śmierci) 
należy się z zysku czystego z r. 1871, ktoren w n o s i  31.79°/,,.'

Dywidenda 20\.
Reszta zysku czystego przypada w skutek uchwał Zgroma

dzeń imerainych z lat 1871— 75 funduszowi domu Nr. kensk. 
978— 2, jako własności banku „Slawia.“

W y p l . ta  powtźszej dywide1 dy nastąpiła  począw.-zy od doia 
1. stycznia 1876 r. na podstawie §. 3 statutów sekcii I. i II. 
w ten sposób, :ż 20 procent zos ta ią  odliczon.T < d wykupić się. 
mających w roku 1876 kwhów premiowanych, a to p o l i e  * 
r n h u  1 8 0 9 — 1 8 7 1  w  m o c y  z o s t a j ą c y c h  z wyjątkiem 
wyp dku, w którjtnby podpisanej D ,reki ji w termin e stat, tarrii 
określonym pisi mnie Jonie/ionetn zostało, i e  zysk ten im czej 
użytym być mu.

D. w iderdaw ;pada ąca w sekcji II. d) taryfy 2. 1 3. (kontra- 
sekuraeja) zostanie w skutek uchwały wydziałów nadzorującv< h 
sekcje I., II. i I I I .  sumarycznie Jo sekcji I II .  (wzajemno odzie 
dzicze u a) wcieloną. 2898 2 - 2

Jeneralna Reprezentacja we Lwowie
Banku wzaj. ubez. „Slawia*4 w Pradze.

M o n ę  k i p i e l e  (Soolbad)
K J i n i g s d o u f f  J a s t r z e n i b .

O tw arcie d n ia  15. i“ ł,j a
najb l iższa  s t a c ja  c. K. Ferd.  północnej  k n l e j i : P e t r o w i tz ; wyżs/nj sv.ląskiej 
koleji : Czermtz i K ybiuk.  2073 1- 2

Lel-ar/. z ak ład u  O r .  H e l l e r ,  prafc- lekarz, O r .  T n u p e l .  Bliż 
szej w,adom>ćć udz ie la

I n s p e k c j a  z a k ł a d u .

( /b a d a n y  u r z ę d o w n ie ,  uznany  piT.ez wybitne, pow ag i 
n au k o w e )  u su w u  n a w e t  d o  n a j w y ż s z e g o  s to p n ia  
p o s u n ię te

rhorohy piersi i płuc.
U p ra sza  sic o fr a n k o w a n e  n a d e s ła n ie  dok ładnego  
opisu  choroby.

C . F .  W ,  R e i g e

fabryka cliemicznycli prepurałów 1 ogólna

Berlin SO. MusKaucrstrasse 28

NB. H onora rium  z a  lTdniow ą k u r a c ję  w ynosi 10 
n u r e k  p a ń s t w ,  c z y l i  5  z ł  a w . .  l u b  12  f r im k ó w '
f e t ;  bezpłatnie doilatYaiiym bv\ta ayc-
dlttg potrzeby p u l t N  p l a u t a r l i  w r ic n t a l i s .

U b o d zy  po j t rzed lożenm  jirzez  d o ty c z ą c e  
w ładze  s tw ierdzom -go  ś w ia d e c tw a  u b ó s tw a  —  
o trz y m u ją  o rdynac ję  b e z p ła tn ie .  P o d z ię k o w a n ia  
szczęś liw ie  w y le c z o n y c h  s ą  w yłożone .

Z fabryki chemicinycb p rep a ra tu  r ('. F.  W  k c ig e  w 
B e r l i u i c  otr/.yuiulem do ęhgmieznej analizy udzielenia orze
czenia umiejętnego w scze/.eln e zamkniętycli  pudełkach 2 
próbki pTimkii . ,p u lv is  p l a n t a r l l  o r i e n t a i i s ^ 1 z napisem I .  i 
Ib ,  którycli anuirze talt co do jakości i ilośr-i wykonałem oso
biście v. mem aniditycznem-eheniieznem lalioratormm . uwzglę
dniając  jedynie realną wartość tego p repara tu .  Wraz z temi 
proszkami znalazłem informacje, potrzebną przy używaniu. 
Prak tyczne  zastosowanie według tej informacji przekonało mnie, 
że , n t o r m _ . ' i a  ta polega na zasudaeh umiejętnych, chemicznymi 
i na doświadczeuiu i że każdy p o t rd i  wykonać przepisy tą  in
formacje objęte.

Chemiczny rozbiór obu tych proszkow upoważnia mnie 
do wydania  twierdzonia, źo p repara t  ten należycie używany, 
j e s t  zdolny wzmocnić i do c/.ynności pobudzić, w wysokim sto
pniu funkcje błon śluzowych, a słabości piersi i p łuc  cał
kiem usunąć, lub przynajmniej z łagodzić  c ierp ienia!

Z eałem przeświadczeniem mogę zatem ten środek lecze
niu polecić j a k o  wyborne lekarstwo domowe.

W r o c ł a w  w październiku I«7>.
(L. S.) Dyrektor pp. Dr. I h e o b i d d  Werner, zaprzysięgły chemik.

Do p. C F. IV. HeiijC w B tr lt* ie  '■
Zawiadamiam AYlelinożnego Pana jiprzi imi ig  p0 na

życiu pańskiego powtórnie nau es łarjeS°  P u l t i ł ,  p l a c  tu , il 
o r i e n tn l i s  ustąpiła  ziipUtW, nocno zakorzeniona choroba.
Płuca  moje sa  teraz znowu w najlepszym stanie , za co składam
l iano na jg łę t i sz e  p o d z i ę k o w a n i e .

Nareszcie pozwalani sobie przy toc ty ch że  w in t i r e s ie  c ie r 
piącej ludzkośc i ,  jes tem  gotow to na leżne  Panu p o d z ię k o w a n ie  
pi licznie oglosię. Pańska oględność w k ie ro w a n iu  kurac ją  i 
osiągnięto, zdmnieY»’,. iące rezu lta ty  zasługnją,  by we wszystkich 
kr ijifch o nich “  lodziano.

Scliwedt a 0 .  gz. H e i n r i c h  W e g e n e r .

Pańsld p roszek p u lv i8  p U n t a r i i  o r i e n t a l i s  n ieJa jący  
się do tąd  niczem zas tąpić  i pańska  d o tąd  nieznana metoda le
czenia. iiwobiily mnie z długole tnie j,  ciężkiej chorobj  piersi. 
Go ani kąpiele ani lekarskie, ordynacje  am środki domowe nie 
potrafiły — osiągniętem zostało przez używanie pańsk iego  che 
Ulicznego preparntu.  Oby się wszyscy c ierp iący  m. piersi i iddali 
z eałem zaufaniem pańskiej kuracji ! Wiecznie, j a k  j a ,  byliby 
panu wdzicezuymi.

Gotlia. W dzięczny i uniżony dla pana
2224 7— 12 Eli. K S h le r .

Roz; u/Aft‘ia  k ą p i e l i !  I l t ^ / j i r i i r n y  p o w ie l  r z a  !

skuteczniejsza  wed*ug zdania  prof. Dra  Dietla  od wód słonych jodo-bromo- 
wych zagranicznych (Kreuznach, II il! Heitbrui 
muje .Z a rz ą d  z .ro jowy" pwczta I w o n ic z .

Ilall, Heilbrunn Adelheitsąuelłe etc.) przyj- 
Opisy udzielają się gratis.

u f *  B o i s y łk a  wwd ro zp o czyn a »ię *  d ru g ie j połow ie  
k w ie tn ia . 2359 2 - 6

F a b r y k a  p r z e n o ś n i  e h  p ; vvn;c d o  lo d u
F ra n c is zk a  B o l i m y  ra ,  i n ż y n i e r a  w,i WIEDNIU,

poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me
dalem zaszczycone

A P A R A T Y  d o  G H J L O n Z E N I A
( k f M - A p p a r a t e )  2083 7 — 30 

p i s a ,  m u ły ,  mh-ka, m asłu,  surowego m ięsa  do .  
chłodzenia  potraw w sp iża rk ach  domowych, d,> zit- 
m ar-an ia ,  ro /e rw o a ry  na lody, /upelr.o  l ir /ądzo-  
n ia  do  szynków i pipy d i m usowania  najświeższej 
kom trnkcji .  I l l i i - t rnwanc (jenniki g ra t i s .

A dres: An die Fahriks-Nied-Mag-- W i e n ,  łVtuleń, H eimM gnsne  AV. U.

właśuicikl.; I i y s  iIlbUiaNK,

riUJLE F01EDE1IIHIK f
T R A N  Z W Ą T U H B Y  STOKF1SZ. '  HpGGA.

Przeciw słabościom riEnsiowYM, suchotom, *Arłl *:fI1DpŁTC, ^atlb *•
K A S Z L O M  C U R O N I C Z N Y M ,  S K R O F U Ł O M ,  L I S Z A J O M ,  G R U C Z O Ł O M ,  J J P Ł A W O M ,  V r  

m U D N lE N lU  D/.IECI, OGÓLNEMU O S Ł A B I M J C .  H E O M A T Y Z M O M  GOiCOAStl),etC.
J Tran len w ytw oriony re św ieże j  wątroby| * !<>f£ fj5 !{ie^l 1? * lu r**nT “ 781"  “Y *e »  
|3kaliiiejsze rn ljdk i g n zn n sz j,  ilrialanie Jego j « ‘t * ? 1 *wne, a w y z t l  )ii tJJ*
j-i DMii nad wscelkiemi innymi Iranami 1 podcieniu i  żela**®

TIIAN I I 0 ( f e Csprifda"eU dfj116 ^ r 4 " a*‘Vy >
ztoiony u w >„ wlasciwTf h ,ako wt^noW «P|cy"n» I wyl|czoa Łt< n « H (  do pr**r 

.Cw p a w i . -  Unikać Llsier ! w / ~  Znajduj* »•? w ^ćwnyeh apteiac.
K o s l a i i  u m i i f !  w e  L W O W I E  w  »»■-  P- K ’ k  0  Ł  A  8  9  H  A  l «  . I .  B l I C K L f t A

shucJoiaT i odpowiodzialny r e a k to r  Jan  Dobraaóik’. Z nmk.irni ,G aw ty  N^-o^owni,, J  'Oobir:4.kń*lc'ego i K. fir-.- a^mt. A. S k v l.


